
Z  G R O D N A  D N I A  .20. P A Ź D Z I E R N I K A  R o k u  1796. W E  C Z W A R T E K ,

Uniwersał od W ileńskiego i Słonimskiego Generała ■.Gubernatora W ą źęcia  Repnina, 

.wszem w obec komy .0 tym -.w iedzieć należy.

P on iew aż Urządzenie W ile ń sk ie y  i  S?o.mmskiey Gubernij w edle  przepisu N a y w y ż -  
• szych  JĘY jM P E R A T Ó R S K L E Y  MOŚCI Ustaw ma w.pr.gdce nastąpić, zatym  m nieyszym  
uwiadamiam w szystk ich  i każdego ;z  osobna., i e  .z p r z y c z y n y  mających fig urządzić w  
L it w ie  sposobem w  tyc h że  Ustawach przepisanym S ąd ow ych  J u ry zd y k cy i ,  N a y w y z s z y  
L ite w s k i  .Rząd exystuiący  d o  tąd w  tuteyszym  Kraju g łó w n ym  C y w iln y m  S ąd ow nictw em , 
będzie przedłużać odbywanie w chodzących .do siebie spraw ty lk o  do 1. dnia Miesiąca 
JNowembra teraznieyszego  1796 R o k u  podług G reckiego  Kalendarza, po tym  zas terminie 
żadne już Proźby i Żałoby niemaią być w  mim .przyjmowane. A zatym  Strony niekonten- 
tu iacefie  w yrokam i Sądów  Ziemskich, G rodzkich i mieyskich Magistratów, od tąd, to  iest 
z  i  abra powinne .zakładać Appeilacyi nie Już do N a y w y ż s z e g o  L ite w sk ie g o  Rządu, 
lecz  przenosić dzieła sw o ie  .za odkryciem Gubernij w  przeznaczone N a y w y z s z e m i Usta- 
■wami Juryzdykcye, a mianowicie: .na Sądy Ziemskie i Grodzkie w  w y z s z e  Ziemskie Są- 
dv, .a na Magistraty w.G.ubernskie Magistraty, zastrzegając jedn ak  wzglgdetn podawania 
appellacyinych Żałob ,po,stanowiony'Prawam i termin, o którym za urządzeniem Guoer- 
nii będzie każdemu dla w ied zy  obw ieszczon o. Dan w  Grodnie  Rbr.a dnia 1796 K o k u ,  

( L .  S. )  . M1K O Ł A Y  Y I ^ Z E  R E  PN IN,

z  W iednia.dnia  5 .  Października.,

w Poniedziałek  ,dnia 3. i  m. w y fzed ł 
tu  25. nadzwiji.zayny dodatek .do ..Nru: 79. 
WiedcnRiiey Gazety.

Oftatnie rapporta iFeldzełgmeistra Hra­
biego i-atour zachodziły  aż do dnia 22. 
W rześnia. — W  n ocy  z 23. na 24. attako ■ 
w ala  przednia iego ftraź pod Generałem 
Baillet w  G unzlnrgu  nieprzyiaciela, i. w y ­
parta go  z tego iii a tła, co ułatwiło na dniu 
24 ni ar fz całemu korpufowi Feidzeigmeiftra 
Latour do Burgau. F. M. L . Hrabia M.ercan- 
din pomafzero wał te g o  famego dnia do Gr.um- 
bach; General Baillet opanował M ialłeczko 
Laubheim nad Donaiem, i złączyły fię tam z  
Generałem Hrabią Nauendorf, ktdry iłal w  
Langeijau. —n— Dnia • 26. pom aiżerow ał F. Z. 
Mi Latonr z całym Korpufem do Weifsen- 
horn: F. M. Ł.\ Mercandin pofzedł do Baben- 
hsufen, a Generał Baillet ku Ullm; General 
Nauendorf pofżedł także z  w z g ó r k ó w  Elchin- 
g rr  naprzód, i nieprzyiaciel był tym  fpo- 
fobern ze w fzy iłk ich  ftron attabowanym. z  
P raw ego  brzegu Donaiu cofnol fię zupełnie 
za. moft; z a to c z y ł  m etylko nla moft Armaty, 
ale i na w ały Miafta, z’ k tórych  rzęfifty Ogień 
fypał Generał Baillet, kazał zaraz haubice 
przyprow adzić,  które tak fikutecznie prze­
c iw k o  Miaftu grały, iż  w  poblilkości w a ­
ł ó w  w n et  domy zapaliły. T e y  famey 
nocy ,z s<S'. na 27. opuścił nieprzyiaciel .UlllBS 
niefpracowany Generał fłaillet w fzedł tam 
zaraz rano, kazaw fzy  w p rzód  zawarte bra­
m y, ktdre mu po odeyściu nieprzyiaciela 
nie b y ły  zaraź od Magiftratu otwarte, w y -  
Itrzeiać. 'Ząlłał tam znaczne zapafy, między 
innemi 3000. miar ow fa i .15. pontonow, 
ktdre Generał Baillet zaraz zabrał. Jnnych 
zapafow. prżyślał F. Z L. ofobny regeltr. 
G e n e rąt ‘Baillet pofunąl fię potym  aż do Ke-

•tlingen ,1 do Deltnelłingen, i byłby daley po- 
fzedl, ty lk o ,  .że nieprzyiaciel popali! w f z y -  
ftkie tnofty na Jller rzec.e. Sam F. Z .  M. La* 
tour pofunął fię z  calem Korpufem dnia 27. 
do JIJerdifsen, a le w e  fkrzydło  czyFt Korpus 
kondeufza zafz ło  iefzcze dnia 26. aż do Je- 
desheim. — Ni eprzyi aci el  zdaie fię W  każ- 
dyni momencie marfz fw e g o  cofania odmie­
niać, g d y ż  raz na praw ym  brzegu, drugi raz  
ha le w y m  Donaiu z  fwerai d yw izyam i fig 
kręci; le cz  w fzęd zie  gdzie ty lko  odchodzi 
idąc w  gorg Dunaiu mofty pali. —//— F\ Z  » 
M. Latour idzie tym  czafem w  te tropy  za  
nieprzyjacielem; iefzcze  dnia 28- chciał do 
Laubheim pdyść. a F. M. L. Mercandin do 
Ochfenhaufen posiać. Zamiarem ieg o  ieft 
uprzedzić nieprzyiaciela i przeciąć mu dro- 
gg  do Steckach, p rzyprzeć  go  ile m oźności 
do Renu, i niedać mu do K inzinger d olin y  
i do Kehl dóyść ,

A r c y  X ż e  Karol donofi pod d, 25, W r z e ­
śnia zW isbaden, i i  g d y  fig .to nad Dona­
iem działo, uderzył F. M. L . Petras na T e t  de 
Pont i na tw ierdzę  Kehl. Korpus, ktdre mia­
ło ten attak z 17. na tg.  wykonać, by ło  ie­
fzcze  na d. 16, na kilkufet wozach do Bis- 
chofsheim za w ie z io n e ,  i fkładało fię z  ó. Ba­
talionów., 3, kompaniji S e r w iy c z y k o w  i 4, 
fz w a d ro n o w  iaz.dy. Przeznaczone do atta­
ku 3. Bataliony i 3- fzw adron y iazdy, prze- 
fz ły  Kinzigg  pod Willftadt, a Schutterg pod 
Eckartfweyher, i miały od Mahrłen i Sund- 
heim, m iędzy Renem iSchutter fzafice Kehl 
fzturm ow ac. Refzta W o y lk  zoftały na fał- 
f z y w y  attak na praw y brzeg Kinzigi z a ­
prowadzone; pofzły  drogą od Auenheim i 
w y fy p a ły  kilka batteryi dla ściągnienia u- 
wagi nieprzyiaciela. —«— O godzinie 4. zra- 
na uderzyło  ió o o .  ludzi od A rcy-X cia  Fer­
dynanda na idącą z  Mahrlen grobe! i na brzeg 
Renu, w z ię ły  z  ty lu  riieprzyiacielfkie fzańce
i
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przedmieścia Kehldorf, o p an ow ały  ofobno 
ofzańeow ane Altfztadt i przecię ły  garnizo­
now i retyradg, gdy,tym  czafem dw ie d yw i-  
z y e  od Sundheim wieś Kehl z czoła attako- 
w aly .  Nieprzyiaciel ucieka! w  n ayw ięk-  
fzym  pomiefzaniu przez moll R e ń l k i i z w y -  
c ig l lw o  było iuź zadecydowane. L e cz  iak 
na niefzczgście Podpułkow nik O czk ay  od A . 
X .  Ferdynanda zoftał od nieprzyiaciela poy- 
manym, a-maior Dallofs zabitym; bataliony, 
które fig przez ten śmiały attak ty le  dyftyn- 
g w o w a ły ,  zoftały  w igc  bez w odza  i zanied­
bały obrony rrioftu i rozebrania g o  ćd  pra­
w e g o  brzegu Renu, Nieprzyiaciel ściągną- 
w l z y  z  Strasburlkicb O b yw ateli  pofiłki do 
fiebie, przefzedł pod zasłoną fw e y  artyileryi 
z  batteryi le w e g o  brzegu nazad przez moll, 
z łą c z y ł  fig z poukry wanemi ie fzcze  w  d o ­
mach na przedmieściu żołnierzami, L pad! na 
rozrzu con e po Mieście bataliony A . X .  Fer­
dynanda, i nim te można było  ufzykow ąć, 
w yd arł  im tak odw ażnie zdobyte Miafto. F. 
3V1. L. Petrafch ń fi i o wa I p  r a w  d a w y p rze ć  2. 
d yw izyam i Manfredniego nadciągającego z 
Altftadt i Kehldorf nieprzyiaciela; ale po­
m yśln y  moment iuż był upłynął, iego W o y -  
fka były  zasłabe i widział lig bydź przymu- 
fzon ym  do wrócenia lig do przefzłego fwe- 
g o  ftanowifka pod Bischofsheim. Strata na- 
iźa w ynofi w  tey  okazy  i 4, do 500. ludzi w 
zabitych i ranionych; ale nieprzyiaciel utra­
cił do 2000. Judzi, wfiamych p oym an ych za-  

.braliśmy 3. Pułkow ników , i podpułkow ni­
ka, 6. Kapitanów, 14. Poruczn ików  i około  
800.' żo łn ierzy . —*■— Chociaż lig toprzediie- 
W zięcie nieudało, przyniosło iednak tg cel- 
jn i e y fz ą  korzyść, i ż  rozpuściło  w  ty le  nie- 
przy iaci&llkiego Generała Moreau lirach i za- 
m i e l z a n i e ,  i dało mu do ż y w e g o  uczuć nie- 
b e s p i e e z.e ii ft w  o z a c h w ia n e j  .komtnunikacyi.

Rozesłane w  rożne lirony od F. M. L. 
Petrasch oddziały,  odniosły op rócz tego  in-
ie rozmaite korzyści, Rotmiftrz Walmoden 
p d W eczaya  hufarow zdobył w S tu ttigard t  
cały7 nieprzyiaciellki fzpital z 500. chorych; 
adiutant! Generała Moreau, i w ie le  innych 
O fficyerow  z  wozam i i kofimi, i {kład trze- 
v ik o w  wpadły w  iego ręce. Rotmiftrz 
iPolfart zniósł w  okolicach A p p en w eyh er
3. tranfporta 'od 60. koni i z  ich Elkortą. 
ŁJzbroieni Chłopi, k tó rzy  w ą w o z o w  pilnuią, 

'ob y li  w  dolinie Kitzingen 16. Armat.
M. Ł . Petrafch zo ftaw ił  znaczny oddział 

W oylka dopilnowania tw ierd zy  Kehl, ofa- 
Iził Freyftadt i w ą w ó z  Kniebis w  górach, 

z refztą W oylka, maiąc kommunikacyą z  
jenerałem Nauendorf, będzie fig podług o- 
r ó t o w  nieprzyiaciela obracał, "który przy  

>oczynionych w fzyftkich d yfpozycyacb, nie 
tóele zapewne będzie mia! z  pofiadania Kehl 
jociechy.

A r c y - X z e j m ć  niewątpi, iż  po zafzłych 
otąd w fzgdzie  fz czg ś l iw y ch  obrotach, 6g- 
zie  zapew ne niezadługo w lianie dać o zu- 
ełnym ofw obodzeniu  praw ego brzegu Re- 

od nieprzyiaciela pożądaną wiadom ość. 
- Na nizfzym  Renie zo ftaw ił  A r c y -X ż e  

nć z znacznym Korpufem między Laną i 
ieg F. M. L. W erneck, aby te okolice od 
o w tórn ych  napadów nieprzyiaciela zasło- 
ił, a z refztą Armij zb liży ł  fig fam do Me- 
u, aby fig mógł podług okoliczności W tę, 
ib w  o w ą  ftronę obrócić.

z  Londynu  2; i 27. W rześnia  
: p o d  Nrem  ióo ,

z  Gazety

D ziś  Sy. Parlament fię zgrom adził;  Je­
dnakże n ie f lw o rzy ły  fig ie fzcze  fefsye iak 
p rzez  W ie lk ie g o  Kanclerza, i m ów ią, iż  w  
tym tygodniu niebgdą fie zatrudniać iak fa- 
mym układem ró ż n y c h  materyi, i  ź e  n o w e  
członki w ypełnią  przyfiggg.

C zw arteg o  Października Król przez  mo­
w ę  f w o i f  z  T ron u  zagai Sefsye i rozp oczn ie  
fię na ten czas traktowanie interefsow .

Kurier z  Paryża maiący przy  w ieść  Pafz- 
pórt dra posła A ngie łlk iego , przybył tu, le c z  
n ie p rz y w ió z ł  Pafzportu. N aw et niefpodzie- 
waią lig go otrzym ać. Przyczyna, dla k tó ­
rey g o  Dyrektoryat odmówił, ma bydź, źe  
Minillerium A n g iellk ie  żądało mieć ten Pafz- 
port^przez uboczne drogi, i rozumieią, i ź  
należało fig o tym  m ów ić z famym D yrekto-  
ryatem, a na ó w  czas, nierobiłby on żadnych 
trudności w  zadofyć uczynieniu żądaniom. 
Praw dziw a odpowiedź, przez którą D yre-  
ktoryat odm ów ił  Pafzportu P o s ło w i A n- 
giellkiemu ieft nallgpuiąca. Ze, leżeli D w ó r  
Londyńlki miał interefs do D yrektoryatu  Pa- 
ryikiego, zna bardzo dobrze p r z y z w o itą  dro­
gę; Z  dcświadcz.enia ieft wiadomo, iż  za- 
w iefzenie broni, ielt pew nym  i proftym fpo- 
fobem, ku zbliżeniu fig do fpokoyn ych  m - 
tencyi z  Rządem Francufkim, który b y  ie Z 
ukontentowaniem, i namysłem przyioł.  -*•— 
O dpowiedź takow a D yrektoryatu  była obie­
ktem deliberacyi w  gabinecie, i pottanowio- 
no w ysłać  przez Okręt żądanie prollo  u- 
ezynione do D yrektoryatu .  —u— Okrgt ten 
Princefse Augufte popłynął w  przefzłą N ie­
dzielę do Boulógne, i pow rócił  lig do IJou- 
vres. Depefze Minillerium naizego b y ły  
o d d s n e  i-.n t - e w e r f e m  Municipalności W  Roitlo- 
gńe. która przyobiecała  p r z e la ć  one do Pa­
ryża, i odesłać potym  odpciwiedź do D o u - 
lir es ,

Fregata Andromedę p r z y w io z ła  tu w ia ­
domość, źe Elkadra Franculka Admirała Riche- 
ri opanowała w yfp g  Terre Neiwe, i w fzy ftk ie  
O kręty  W oienne i Kupieckie tam fig zn ay- 
duiące. Po odebraniu tey  w iadow ości,  da­
no rozk az  A d m irałow i Gardner krążącemu 
przy Breji, aby odłączy ł  11. O k rętó w  linio­
w ych, i iedną fregatę od fw o ie y  F lo t ty ,  i 
w ysłał  ie natychmiaft do Terre Neuve.

W y fze d ł  rozkaz do w fzy ftk ich  K om en­
dantów nafzey fiły m orlkiey do ścigania 
O k rę tó w  Hifzpanfkich, i onych  zabierania, 
i iuź u lkuteczniony zoftał; przyprow adzono 
ich w ie le  do W efM outh  i innych P ortow .—//— 
Pifzą z  Hifzpanii, iż  40. tyfigcy  W o y lk a  fą 
w  marfzu do Portugalii pod Komendą Alva~ 
rez Faloia  Wuiem Nl^cia Pokpiu.

i
Z  P aryża 26, W rześnią, z  Gazety Hambur: 

co do siowd poci Nr: 160.

M iędzy Generałem Buonaparte i Wtirm- 
serem od dnia i r .  t. m. n o w e  4. b itw y  na­
stąpiły. P ierw sza przy  Cerea 11 .  gdzie 
Wurmser cofnąć sig musiał. Druga p r z y  
Castellaro 12. w  k tó re y  300 Fran cuzów  w  
n iew olą  zabrano i Grła Charton ubito, -u— 
31. t. m. w z ię li  Republikanie P orto-Legna-



<no i 1600. niewolnika; zdobyli  przytym  20 
Armat i uwolnili 500 sw oich wspoł-braci, 
daw niey w  n iew olą  zabranych.—*— Na dniu 
22gim była bitwa przy  •Castelli, w  k tórey  
Sig Francuzi z re ty ro w a l i .  25go w y d a ­
no batalie na przedmieściach Mantuy z w a ­
nych St. Georjge, w  tey  bitwie Francuzi z a ­
brali 2500 niewolnika, 25 Armat, a rannych 
i ubitych 2500. mieli Cesarscy. Z  resztą 
Armij sw oiey  w szedł Wurmser do Mantuy, 
a my w  m ocy naszey mamy przedmieście 
S t:'G eo rg ę, Favorite i Szańce przy  moście 
Mantuy, z  tego  samego mieysca Miasto od 
nas bombardowane będzie. Następuiące d o ­
niesienia oznaymuią szczeguły.

Raport Gła Buonaparte do Direktorya- 
tu z  G łó w n e y  K w atery  je g o  w  Castelłi pod 
datą 16. W rz eśn ia .

Doniosłem wam w  ostatnim moim pi­
śmie, źe Grł Wurmser, gdy Baffano opuście 
musiał, udał się z r e s z tą ,  to  iest z dwoma 
Batalionami Granadierow de Montebello mię­
dzy Ficenza  i Ferona, i tam z łą czy ł  się z 
Korpusem Kaw aleryi od 4500 łudzi m o­
cnym , i z  d y w iz y ą  od 5. tys ięcy  piechoty, 
co nastąpiło w  ten moment, gdy się d o w ie ­
dział, źe  ja  do Trente pociągnąłem. Na dniu 
m .  pomaszerowała D y w iz y a  Gta Angereau 
do Padui;, zabrała bagaże Apstryackiey A  ren i] 
z  konw oiem  400 ludzi. D y w iz y a  zaś MaJ- 
svny poszła do F icen za . Wurmser znay- 
d ow ałs ię  m iędzy Etsch  i Brenta’, Przez tę 
drugą rzekę nie m ógł on się przeprawić, 
Pdyz mu dwie D y w iz y e  przeyścia wzbrania­
ły," niezostawało mu w ięc  nic w ięcey ,

. iak w n iyść  do M a n tu y .- * -  Przedsiębiorąc 
marsz m oy obrócić do Trente, przew idzia­
łem zamysł Wurmsera, i dałem ordynans 
dla tego d iw iz y i  Grła w rócić  się do
Ferony  i zaph-owadzić na w ały  tameczfte 
Arm aty; Grał Klimen podług znaney s w o ­
iey  przezorności m n ia łsob ię  z nieprzyiacie- 
3em postąpić; Utrzyma! go przez  24. g o ­
dzin w b o j a i n i  i w iele  razy chciał w k r o ­
c z y ć  n i e p r z y i a c i e l  do Miasta, z a w s ze  go 
przez O gień A rty l ie ry i  odpędził. Nie m o­
głem mu dosyć W oysk a  zostaw ić, z  którym- ! 
by  on był w  stanie te ludne Miasto w  re­
spekcie utrzym ać, i Armią, którey  p rzy ch o ­
dziło  w s zy stk o  w a i y ć ,  dla opanowania tak 
w ie lk ie y  w agi mieysca. Na dniu  ̂ 23 w  w ie ­
c z ó r  dowiedział się Wurmser, źe D y w iz y a  
Grla Maffeny przybyła do Ficenza-, fp_o- 
strzegł, iż  niema ani momentu do stracenia; 
M aszerow ał w ię c  przez całą noc po nad- 
rzeką  Etsch, przez którą  przeprawił się 
przy  Porto-Legnago. 24. W w ie c zó r  D y w i ­
zya' Grla Maffena przebyła A d ig e  w  Ront o, 
w  tym  praw ie czasie, gdy  D y w iz y a  Grła 
Angereau  marsz s w o y  obrociła z  Paduy 
tu  Porto-Legnago, daiąc pilną baczność, 
aby  u iep rzy iacie l niestarał się uchodzić przez 
C a s t e l - B a l d o 25. dałem rozk az  d y w iz y i  
Grla Mctjjeny udać się do Sanguinetto, i tam 
zamknąć przeyiście Wurm serowi. Grł
Sahuguet z  iedną brigadą udał się do Ca- 
stellaro  i miał rozk az  zniesienia m ostow  
na rzece M olinella.

Bitw a w Ceres. A by  się dostać z  Ronco 
do Sanguinetto, znayduią się dw ie drogi, 
iedna, co idzie z  Ronco w  le w o  po nad A d i­
ge i  styka sig z  drogą Forto-Legnago  do

Mantuy, druga, prow adzi prosto z  Roncó 
do Sanguinetto; i ta była, którą  w z iąś ć  na­
leżało. Przeciwnie, udano się pierwszą dro­
gą-//- Grał M urat na czele kilku set S trze l­
ców , p r z y b y w s z y  do Cejre-a, spotkał c z o ło  
Armij Grla Wurmser, odparł i bobil kilka 
S zw adro n ó w  Kaw aleryi; — Grał  Pigeon. 
Kotnmenderuiący Przednią Strażą, Maffeny 
widząc K aw aleryą  w  akcyi, rzucił się z  pie­
chotą letką dla wsparcia oncy, przeszedł 
przez W ioskę,  i opanował Most k tó rę d y  
mieli m aszerować Cesarscy. Korpus
D y w i z y i  MaJJena był leszcze w  o d leg ło ­
śc i.  Po krótkim momencie zadziwienia, i  
Alarmu w  d y w iz y i  Wurmsera, uczyn ił  ten 
Generał d ys p o z y c y e  potrzebne, odparł i zbił 
nasżą Straż przednią, i odebrał most, i w ie ś  
Cerea... Pobiegłem tą, i na p ierw szy  w y ­
strzał Armaty, lecz  iuż t y ł o  po czasie. 
Trzeba nieprzyiacielow i z ło ty  most robić, 
lub mu W ystaw ić zapory stałiste. Musiałem, 
się w ię c  zadecydować p o zw o lić  uyść nie­
przyiacie low i, który podług w szelkich  kah 
kulacyi, i podobieństwa powinien był z ło ­
ży ć  broń w  tym dniu, i oddać się w  nieh'0- 
]ą. Przestaliśmy na Zgromadzeniu A w an ­
gardy naszey, i pow rocie  do Cerea o poło^- 
w f  drogi od Ronco. Znaleźliśm y na zajutrz 
w ięcey  sto Cesarskich ubitych na płac u , i  
w zięliśm y 250. w  niew olą; Winni jesteśmy 
m ęstw u "ostnego batalionu Grenadierów, i 
k rw i zimney Grła brigady Fictor, i z  tak 
sz częśliw ie  ta niero'wna skończyła się p o­
tyczka. —*—

Bitw a przy Casteliaro. Wurmser cią­
gnął. całą noc z  25. na 26. pod Mantue % 
taką szybkością, i i  przybył n a z a ju tr z  ra­
no do Nogara. D ow iedzia ł się, iź  mosty na 
Molinella były przecięte, i źe d y w iz y a  Fran­
cuska czekała na niego w  Casteliaro. C z u ł  
to dobrze, i ź  nie potrzeba było probow ać 
attakowania Casteliaro, g d y ż  do dnia ru- 
.szyliśm y za nim w  pogoń Miałem nadzieję 
z najeść go  bijącego się ieszeze z  Grłetp 
Sahuguet, ale na nieszczęście ten Grł nie- 
przeciol Mostu Filia-gfmpenta  na rzece 
M olinella, o milę od praw ego s w e g o  sk rz y ­
dła; Tam tędy Wurmser przeszedł. W  ty m  
momencie gdy Grł Sahuguet do wiedział się
0 je g o  przeyściu, posłał S trze lcó w , dla na­
pastowania go, i spóźnienia marszu, z  tym  
w szystk im  nadto miał mało ludzi, aby m ą 
się to udać m ogło. Grł Charton w e  300 
ludzi, był ob toczon y  od Regimentu Kiraffe- 
row j  zamiast udać się do szańców , ci w ale­
czni Żołnierze nadrobili odw agą, i sami at- 
takowali Kirafferów; a po mężnym odporze 
obskocźeni byli; Grał Charton zabity w t e y  
potyczce, i 300 ludzi w  n iew olą  w z ię c i ,  
pomiędzy któremi S z e f  brigady Dugoulot,
1 Sze f  I2 te y  puł brigady Jnfanteryi le tk iey.

W zięcie Porto- Legnano. Grał A nge­
reau p r z y b y w s z y  21 przed Porto-Legnago  
obiegł miasto, Maffena nadesłał tam Brygadę 
Grła' Fictor, dla obtoczenia go  2 strony rze­
ki Adige, po niektórych umowach, garni­
zon  od 1673 ludzi, poddał się 27go. Znale­
źliśm y ta m ' 24. Armat po low yeh, z,całym  
zaprzęgiem, i 500 naszych ludzi zabranych 
w  n iew olą  przez Wurmsera w  bitw ie p rzy  
Cerea, k tó r z y  tym sposobem uwolnieni zo*  

stali.
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B itw a przy D ue-Castelli. 2gma D y w i ­
z y a  Grła Maffeny w y sz ła  ró w n o  ze dniemMp. 
z  Castellaro, i udała się do Mantouy drogą 
di due Castelli, dla przymuszenia nieprzy­
jaciela do w eyścia  do Fortecy, i opanowania 
przedmieść S t. Georges. zaczęła sig bitwa 
o k oło  południa; i ieszcze nadto zawcześnib; 
piąta brygada mylną w z ią w s z y  drogę, nie 
przyszła  na czas. Liczna K awalerya nieprzy­
jaciela, zadziw iła  nieco letko naszą jnfan- 
teiią; lecz mężna 3 2§ a brigada .utrzymała 
p o ty c z k ę  aż do nocy. Zostaliśm y Panami 
placu b itw y, oddalonego o.mil 2. od przed­
mieść S t. Georges. G ri Sahuguet obtoczy­
w s z y  Citadelle, pociągnoł z  W oyskiem  do 
Favorite- Juz otrzym ał on znaczne korzyści,  
zabrał n iep rzyjacielow i 3. sztuk Armat; z  
tym  w szystk im  p r z y m u s zo n y  był w ziąśę  
p o z y c y ą  w  tyle, i opiypić A rty l le ry ą  w z i ę ­
tą  na nieprzyjacielu.

B itw a przy S t. Georges. Jednakże Ula­
ni, H uzary, i K iryfierow ie nieprzyiacielscy, 
ośmieleni przez te otrzymane małe awanta- 
że , o k ry l i  w szy stk ie  pola; Grł Maffena po­
robił zasadzki, które tym się lepiey udały, 
i ż  nasza letka piechota wprow adzona zosta­
ła W p o tyczk ę  z  niemi; Ubiliśmy ich, i w z ię ­
l i  w  n ie w o lę  do 150. Kiryfierowie nie Są 
w cale  zaslonieni od naszych karabinowych 
strza łów ; Nieprzyiaciel miał przynaymniey 
300 ludzi rannych; W  tych to potyczkach 
Grał Majjena \11ayw ięcey  pokazał stałości-i 
m ęstwa, tak w  ziednoczeniu w oyska sw eg o , 
iak oteż w  wprow adzeniu  go do* A k cy i;  Grł 
Kilm aine na.czele 200 D ragonow , w s tr z y ­
mał nieprzyjaciela, i przez  to  wielką bardzo 
zrobił  przysługę. T e  potyczki,  k tóre-w  rze­
c z y  samey niebyły iak małe próbki, w ielką  
sprawiły  ufność w  nieprzyjacielu; Trzeba ią 
ted y  było pow iększać przez w szystk ie  sp o­
soby, albowiem niemogliśmy w ię k s ze g o  do­
sięgnąć^ szczęścia, iak przyprow adzając nie­
przyjaciela, do rozpoczęcia  formalney akcyi, 
w  oddaleniu fortyfikacyi. Grł MaiTena w z io ł  
W nocy  z 28 na 29. p o z y c y ą  w  tyle; Na 
z a ju tiz   ̂dzień do św itu , doszła nas wiado-- 
mc^sć, z e  Cesarscy w y p ro w ad zil i  cały pra­
w ie  Garnizon w  intencyi obronienia przed­
mieść la Fapórite i S t. Georges, aby przez 
ten sposob mogli sobię zakon serw ow ać 
m ieysce do sprowadzenia fu ra ż ó w  dla ich 
l ic zn ey  K aw aiery i.  —i/— O drugiey godzinie 
po południu, Grł Bon, Kommenderuiący 
t y m c z a s o w o , d y w iz y ą  Grła A ng erean , 
k tó r y  iest słaby, p rz y b y ł  z Gouyemolo, idąc 
w z d łu ż  M incio, i natychmiast attakował 
nieprzyiaciela przed Przedmieściami S t. 
fieorg es  na le w y m  naszym  skrzydle. G rł  
L a  Salcette pociągnął do Citadeili, aby od­
ciąć  komunikacyą z  Przedmieściem la Favo- 
n te . Grł Pigeon  przeszedłszy Filla-nova, 
udał się na płaszczyznę, g dzie  Kawalerya 
mogła była manewry sw e  robić, i aby tym 
sposobem przeciął także w sze lk ą  Komuni­
k a cy ą  z  Fauorite i S t. Georges.

go w  te mieysce, gdzie stał Grł Pigeon- W e -  
w szystk ich  mieyscach rozpoczęła  fię bitwa, 
z  w ielką  ż y  wością; osm y batalion Grena- 

ie io w , p ostaw ion y  w  Awangardzie, i pro- 
w adzony przeez Grł Adjutanta Ledero i 
mego Adjutania M arm out dał' dow ody cu­
d ó w  męstwa. ~«~

Czwarta puł-Brygada, która na le w y m  
.Skrzydle o tw crzy ła .b itw ę ,  ściągnęła na fie- 
fiie, -całą attencyą nieprzyiaciela, iuż po- 
miefzanego w centrum fw ego  W oyfk a; W zie-  
lismy przedmieścia -St. Georges. Szwadron 
Kiraiserow natarł na batalion ig .  który go  
przyioł z  bagnetem naprzód, i  zabrał w nie- 
w o lą  wfzy.ftkich co ten attak przeży li .  — 

|.2ooo. N iew oln ik ó w  ftały lię korzyścią  te y  
’ Łatali j, po między -któremi Regiment cały 
§ Kiraiserow, .i d yw iz y a  Ułanów; Nieprzyia- 
- -ciel muliał mieć naymniey 2500 w  zabitych 

a  .rannych, zabraliśm y-takie  .>5. Armat z ca­
łym zaprzęgiem, i.amunicyą; Po między na- 
iZemi rannemi \w dniach 28 i 2q. znayduią 
fię Generałowie .Fiedor Mer.tin St: M iler  i  
Mayer, a ten oftatni raniony zoftał, idąc na 
pomoc Ż o łn ie rzo w i attako.wanemu od je­
dnego Kirafsera nieprzyiacieilkiego; Grł M u- 

.1 ort ie ft .także  .letko raniony,- S z e f  brigady 
-Lannes i S z e f  batalionu Tailand. & c.  Żaden 
z  G r ło w  nie ieli niebezpiecznie raniony, i  
fpodziewam Sę, iż  w k r ó tc e  będą w ilanie 

-robienia służby.

W  ten fpofob Garnizon Mantuy zoftał 
w zm ocn ion y  blilko 5000. ludźmi p iechoty; 
Mniemam, ze^batalia przy  St: Georges ty le ż  
g o  ko fzto w ae  mu/lała; Co lię ty c z e  K aw aie­
ryi, lo ta pom noży  ty lk o  niep rzyjacie low i 
ambarafsu, i konfumpcyi; N iew ątp ię ,  aby 
W urmfer n ieu źył  w fzyftkich  fpofobów , do 

•wyiscia z  nią z  Mantouy; Od 16. t. m. nie- 
uftannie czas pędziemy, biiąc fię, a za w fz e  
ę iz  fami ludzie na przeciw ko nowytn W oy-  
kom. —"g~ Armia, którąśm y prawie zn ifzć zy -  

li, była iefzcze bardzo ftrafzna; i zdaie lię, ż e  
ona miała w  proiekcie nas attakowania, lecz  
my ią upizedzili,  w  p ierw fzym  momencie iey- 
porufzenia.

^  r9 y  rozne takow e z a c z ę ły  się attaki, 
Grł Ftetor z  i8tą_puł-brigadą w  ścisnionych 
Kolumnach, obrócił s w o y  marsz ku nieprzy. 
ia c ie lo w i;- " — 32ga Puł-brigada wsparta przez 
Grła Klitnen znayduiącego się na czele dwóch 
R egim en tów  K aw aieryi,  poszła w  prawo 
dla przyparcia nieprzyiaciela, i napędzenia

Pofylam Adiutanta mego Marmout od- 
davvcę 22. C h orągw i zdobytych na nieprzy- 
lacielu. ( podpiiano ] ■ Buonaparte. G rł 

 ̂ Berthier  potw ierdza donielienia Grła Buona- 
oparte, i m ów i nakońcu, źe  Mantua bombar­

dowana będzie, i ze-oprócz nieprzyiaciela, 
k tóry  fię znayduie w  Mieście, żadnego in­
nego niema z tey ftrony; R ów nie zapewnia 
Komifsarz 'Garrau, w  piśmie fw oim  z  Milan 
do Dyrektoryatu, pod datą 29. Wrześnią, 
Bardzo mi ieft m i ło  (  m dw i on ) O b yw a ­
te le .D y rek to ro w ie ,  donoftć wam  o famych 
zw ycię ftw ach . Armia Repubirkańlka, u k o ro ­
nuje z w y  ćięftwa fw o ie  przez zdoby cie Man-i 
tuy, i przez rozprufzenie R efzty  Auftryac- 

y  Armij w e  W.łofzech. .IFurmfer-z.-gene- 
ralnym fw oim  Sztabem, i refetą W o y lk a  
oladził fię w  Mantuy niewolnikiem; Przed- i 

miescia St: Georges, Szańce tnofta, i Favo- 
rite  Tą w  nafizy m ręku, i bombardujemy z  
tych inieyfc- farne Miafto M an im . Zdoby- 
lismy lmzną A rty l le ry ą  i w ie le  ‘Szłanda- : 
io w ,  tudziez 500,0. Niewolnika, między k tó ­
remi znayduie ftę rooo. ludzi K awaieryi, 
o fo b liw ie  600. od pięknego Cefarfkiego R e.  ■ 
gunentu Kiryfserow ,
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*  Paryża  a6. W rześnia z  GaZeiy Łipjfkiey. 
\pod Nrem  I97.

W  dniu 23. t.  m. odnow ił Pelet  de 
L ozere  w  Radzie 500. proiekt f w ó y  do o- 
t warci a negocyacyi pokoiu, z  Woiuiącefni 
mocarftwy. Co odesłano do dniow ego p o ­
rządku. Ż y cz e n ie  pokoiu ieft z  tyra w fzy -  
ftkim powlzechne, pomimo, i i  odgłos trw a  
zaw fze ,  ze  żPrufakiem i Lahd-Grafem Hefsen 
Cafsel w  robocie ieft podobny Alians, iak z  
Hifzpanią. —#*■

Z  P aryża  aa. W rześnia z  Gazety Hamburi 
pod Nrem: 159.

Hrabia de Sandoz Rollin  Minifter Pra­
lki, częfte miewa Konferencye z  Dyrekto- 
ryatem.

■Z P aryża D nia  26. W rześnia. -Z Gazety  
i l u  H a s -  R h i n  N r ;  # o .

A nśm rerSarl Fundacyi Rpltey przez 
RobeYspierre był obchodzony i g o  dnia Wen* 
demiarre. Ś w ięto  te ( mdwi Gazeta Psryika 
'Omotidienne, ktdra codziennie obdarza na­
szych R ząd ców  pow szechn ym  chlebem, pa­
nem ąuotidianum )  byłoby beż wątpienia bar­
dzo  switnym , gdyby deszcz nieochłodził 
trochę O byw atelstw a dobrych Paryźanow. 
Apollon  na sw oim  tryumfalnym W ozie  prze­
mókł a ź do kości;  dwanaście godzin dnia 
pełne b y ły  w o d y, a A m a to r o w ie  W idow isk, 
których była mała liczba, zabłocili się aż do 
pasa. Rozumiano, źe  Rada goo. da R zp ltey  na 
bukiet tey  uroczystości,  Raport prawa ggo  
Brumaire, D yrek toryat  dać był tak ie  po* 

winien na w ę ze ł  złożenie P. Merlin  Z spra­
w ow ania  Urzędu Sprawiedliwości, i w y* 
gnanie Wszystkich Terroristow  z  Admińi* 
stracyi. Życzenia  dobrych O byw ateli  za ­
w iedzione zostaną; Biedna KonstytUCya 
zostaw ać będzie w  stafiie gwałtu az  do hó* 
Weg o  rze cz y  porządku, gdzie. Jakobini Zo­
staną uwiecznieni na sw oich  mieyscach, do 
momentu, w  którym  uda im się w y c ią ć  Dy^ 
fektoryat, obydw ie rady, i ustalić rząd  
Oycowski Roberspierra.

Redaktor, ogłosił przez Wielką trombę 
sw oią  obchod uroczystości Św ięta  tego. 
»> Dzień ten obchodzony był ( m ów i on ) 
mimo niepogodnego czasu, z  nayw iększą  
świtńością, i licznym  Zgromadzeniem Oby* 
Watelow, na pamiątkę tey  Epoki, która nie* 
©dżowhie ugruhtoWała przeznaczenia nasze. 
Ah! kollego pisarzu, co ty  m ów isz, o nie- 
odzownosći i nie odmienności, kiedy Rzym  
zginął, i W drobne rozsypał się szczątki!

Z  W iednia Dnia  26. W rześnia, z  Gazety  
BaYeuth Nr: 197. &  i 98.

Grł Mack, p rzyb y ł  tu dnia Wczoray* 
SZego z  Czech, rozumieią, iź  przeskoczy 
Wszystkich FeId*Marsżałkow Leilthantow, 
•i wyniesionym zostanie na Grla A rty i le ry i .  
Ma on obiąć Komendę nad W oyskiem  w e  
W łoszech.

■z Frankforiu i .  Października z  teyże 
mey Gazety Bareuth.

A rcy*X iąźe  Karol przeiechał p rze i  
Moguncyą i kontyhuuie sw oią  podróż nad 
w y ż s zy m  Renem. Spodziewają się, iź  iest 

Jego planem odprowadzić Grla Moreau tam 
gdzie zaprowadził gfourdaha-.—"— 3000 tak 
Kawaler.yi iako i Jnfanteryi, przechodziło ag. 
t. rn. prżeż Stouttgard dla złączenia się z  
Armią Grła Petrasch . Dorozum iewaią się 
z  różnych poruszeń, które się robią nad 
w y żs zy m  Renem, ze Korpus Cesarskich
przeprawi się p fż e z  tę Rzekę, W Gemershe- 
irii i źe  sam Arc.y*Xiąże AttakoWać będzie 
Fortecę K eh l.-n -

z  Hanau ag. W rześnia z  teyże samey Gd’  
zety Bareuth.

A tc y -X ią ż e  Karoł daie do myślenia 
przez sw o ie  sztuczne manewry, i marsze 
prędkie, tak sw oim  przyjaciołom iakc> te ż  
i nieprzyjaciołom.

W sz y s c y ,  a naWet O fficerowie iego 
rozumieli, źe pociągnie z  W oyskiem  dó 
Sżwabij. Awangarda iu ź  przyszła  do Wein~ 
h>iwi, gdy tazem X iąź e  obrócił się do Mo* 
glincyi, m ów ią, źe iuź stanoł W Bingen, 7. 
Shił n iźey  od Moguncyi, i w y c ią ł  do śżczę* 
tu dwa Bataliony Francuzów W Kraytehatk* 
Drugi Korpus W oysk a  ie g o  przebyw a Reit 
W Oppenheim, a trzeci przy  Gaub dla Wtat* 
ghienia do K obleniz i Trewiru.

Z Frankohii 37. W rześnia z  Gazety Bamb% 
pod Nrem  t<5o»

Podług now in hayśw ieźfzych, D w ó r  
Wiedeńlki w ż io l  reżolucyą hiezrobić poko* 
iu, aź dopóki w fzy ftk o  fiiezoftanie w  Rze* 
fzy  Niemieckiey, W dawnym ftahie.

M W iednia 24. W rześnia Z tey ż  Gazety 
Hamb:

Odebraliśmy U rzęd o w ą wiadomość, z» 
E lektor Baw adkinieratifikow ał Alianfu po
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kom, m iędzy  Francyą i iego  lianami. Y  p o­
z w o l i ł  Cefarlkim rekrutować w  B»waryi< 
Korpus r6. tyfięcy  ludzi. -a—

Minifter Neapolitańlki oznaym ił Urzę- 
downie, iż W oyik a  Neapoiitańfkie, iuź ode­
brały roZkaz szłączyć fię z Armią Wurmfera, 
i i e  iuź przybyły  do Loretto.

z  Manheimu 26. W rześnia z  tey za Gazety.

Grł Moreau żądał od S zw aycaryi  p o­
zw olen ia  .przecbodu przr^ięy  Kraie, co mu 
odm ówiono. Jednakże utrżymuią, iż  iedna 
Kolumna Francufka, z  Bregens obruciła fię 

.ku zw aycaryi, a Rządcy Kraiu ( B c tillifis  ) 
rozbroili ty lk o  te W o y lk a ,  na Tekw izycyą 
famychże Francuzów Armia Moreau
zdaie lię cofać ku Huningen-, iedną tylko  
tę  drogę ma iefzcze di# fiebie otwartą. 
G enerałowie Nauendorf, i Łatour iuź fię 
Złączyli, i .ufiłuią, przez nagłe marfze, fta- 
nąć przed Francuzami przy-Renie, -a—

z  Mińjka 10. Października.

-Rząd Namieftniczy Mińlki uwiadamia,

i e  tameczney Gubernii w  Mieście Diśnie u* 
ftan,owionę lą na Rok T r z y  jarmarki maią- 
ce ex y llo w a ć  każdego razu przez dwa 
Tygodnie. P ie rw fzy  od 28. Julii, 2gi od 3. 
Februaryi, a T rzec i  od Dnia 8- Maia. —

V- •>
z  W arfzaw y dnia 15. Października.

Ponieważ Moneta Pollka Miedziana na 
fw o ie y  wartości ftraciła, z  p rzy czyn y  p o­
mnożenia fię te y że  w  zbyt w ielkiey liczbie 
W tuteyfzych  prowincyach, przeto dla zap o ­
bieżenia fzkodiiwym  Ikutkom całkow itego  
niedollatku kurfuiącey zd a w k o w ey  monety, 
w  ogdlnycb wydatkach, redukuie fię Pollka 
miedziana moneta w  wartości fw oiey  do 
p o ło w y  fzacunku, i uftanawia fię, iź  od te­
go  momentu trzygrofzniak Poilki połtora 
ty lko  grofza, a grofz po'ł grófza wartości 
mieć będzie i niema bydź w  w y ż f z e y  cenie 
brany lub w ydaw any. Podług czego każdy 
f io fo w a ć  fię powinien. Działo fię w  War-; 
fzaw ie d. 7. Października 1796.

J K. Mci Prus Południowych W oyfk o-  
wa i Ekonomiczna Kamera.'

A  D  C  r T  A  C  T  A

, c B o  w y zn a c zo n e g o  ukazem Nay w y ż s z e g o  Litt: Rządu, p o d ‘tiniem 2t. Msca Marca 
. y* R°^u teraznieyszego 179Ó. wydanym, -a— Taxatorskiego Exdy w izorskiego Sądu w  

Mieście Zdzięciele w  Pow iecie Słonimskim, aktualnie teraz między JW . Franciszką z 
X iąz ąt  R adziw iłłów  Sołtanową by wszą Marszałkową Nadworną Litewską, a jpp,
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i\r.
torami i pretensorami, do maiątku J W. Stanisława .Sołtana Marszałka Nadwor: Litt: 
tensye ściefącemi odbyw aiącegosię , na mocy zasztey tegoż Sądu rezolucvi, adcituiąsię 
edyktalnie JW . JP. Paweł Grabowski Starosta W ołkow yski Kawaler Orde-row Polskich 
i J o z e f  Stnoniewski z  instancyi JW . JP. Franciszki z  X iążąt  Radzi w Tło w  So łtanow ey 
odw ołuiącey się do dwóch zapisów afsekuracyinych, pierw szego w  Rokp 1.790 Listopad'#
1 1 .  dnia, drugiego w  Roku r 791. Stycznia 12. dnia od Jozefa Sm oniew skiego JW . Stani­
s ła w o w i  Sołtanowi, bywszem u Marszałkowi Nadwornemu Litt: wydanych, a w  R. 1793. 

:«3nia 33. Listopada w  Aktach Ziemi W arszawskiey przy  protestacyi ’ oblatowanycb,' za 
któremi do przyjęcia Jnskrypcyi obligacyjnych, od JW- Pawła Grabow skiego na Jmie 
Sm oniewskiego wydanych, a od Smoniewskiego JW . Sołtanowi przelanych; po uchybio- 
a e y  zaś od JW . Grabowskiego na terminie Satysfakcyi, dwoma procefiami ,la wiadomości 
publiczney obniesionych, zatym na skutek tych afiekuracyi do zwro'tu obligacyjnych 
Jnskrypcyi, od JW . Stanisława Sołtana JP. Stnoniewskiemu w  zakład za dług JW . Gra­
bow skiego  do pewnego czasu, i pod kondycyami wydanych, do rekogoicyi podpisów 
Jozefa Smoniewskiego, i do rozwiązania catey tey faciendy afiekuracyami obiaśnioney,
i  w  czasie p rz y z w o ity m  zaprotestowaney, ażebyście W  W. Pawle Grabowski .Starosto 
W o łk o w y s k i ,  celem rekogncskowania długu sw o ie g o  i na własny maiątek onego prze­
niesienia, a W . Smoniewski wedle wydanych od siebie alTekuracyi do przyięcia retro 
Jnskrypcyi Grabowskiego a wrócenia Jnskrypcyi Sołtjna na dniu 17. TWsca ajbra N. S. 
R oku teraznieyszego 1796. przed rzeczonym  Sądem E xdyw izorśkim  w  Zdzięciele  sta w i­
li się, a za niestaniem na tym terminie i mieyscu, ze  Sąd Taxatorski wedle ukazu Nay- 
w y ż s z e g o  Litt:  Rządu i sw oieg o  poprzedniczego Dekretu, o czew isty  i» Contumatiam 
ostateczny wyda na W  W . w y r o k ,  czyni się ostrzeżenie.


